
Podobno niektórzy 
nauczyciele nie wyobra ajż ą 
ju  sobie szko y bez ksi ekż ł ąż  
o Kubie i Bubie. Dzieci 
tak e. Bo najprzyjemniejż  
uczy  si  z u miechem nać ę ś  
twarzy. A jeszcze 
przyjemniej chichota , nieć  
wiedz c nawet, e czego  sią ż ś ę 
w a nie uczymy. Tym razemł ś  
niezno ne bli niaki pomogś ź ą 
m odym czytelnikom zrozumieł ć 
znaczenie rzadko u ywanychż  
wyrazów. Ale nie jest to 
ksi ka o archaizmach - a wąż  
ka dym razie nie tylko oż  
nich. Czytaj c szkolneą  
lektury, dzieci cz stoę  
trafiaj  na niezrozumia eą ł  
s owa. I to w a nie oneł ł ś  
pojawiaj  si  w FOCHACHą ę  
FORTUNY.


